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Zbiórka na Fundusz Obrony Morskiej 


hasłem tegorocznego „Święta Morza”. 


Liga Morska i Kolonjalna z okazji 
tegorocznego „Swięta Morza“ wydała 
następującą odezwę: 

„Obywatele! Dorocznem „Świę- 
tem Morza* uroczyście i radośnie 
złączeni, stajemy w obliczu naszego 
dorobku morskiego, z oczami zwró- 
conemi ku rozległym widnokręgom 
naszych spraw morskich i kolonijal- 
nych. 

Spojrzenie w przeszłość lat za- 
ledwie kilkunastu przejmuje nas dumą 
spełnionych czynów. Gdynia—Morska 
stolica Rzeczypospolitej—stała się za- 
wołaniem i drogowskazem dla twór- 
czych sił narodu, który chce i musi 
zdobyć konieczne warunki lepszego 
bytu i należne Polsce stanowisko w 
świecie. 

Rozwój naszego handlu morskie- 
go i flaty handlowej jest dowodem 
wciąż rosnącego znaczenia dróg mor- 
skich dla gospodarstwa narodowego 
i wzmagającej się pracy polskiej na 
morzu. 

Jeszcze 10 lat temu mieliśmy 
zaledwie 19 statków handlowych. 
Dziś mamy ich ponad 100. Przeszło 
3/4 naszego obrotu towarowego z za- 
granicą idzie drogą morską przez na- 
sze porty—Gdynię i Gdańsk. Wymo- 
wę tych cyfr każdy już sobie dobrze 
uświadamia. 

Zyjemy jednak w czasach prze- 
łomowych, kiedy bezpieczeństwo gra- 


ań 
Swięto 

Święto Morza stało się dla 
społeczeństwa polskiego, dla miljo- 
nów ludzi drogie i bliskie. Z każdym 
niemal rokiem bliższe, powszechniej- 
sze. Ten jeden dzień w roku po- 
święcony propagowaniu wśród spo- 
łeczeństwa zagadnień morskich, sku- 
pia całe społeczeństwo bez względu 
na różnice polityczne czy socjalne. 
Gdy chodzi o zamanifestowanie 
uczuć wspólnoty, ogarniających całą 
Polskę podczas Święta Morza — ni- 
kogo nie braknie. 


Kochamy ten nasz niewielki 
odzyskany kawałek własnego morza, 
jesteśmy dumni, tak bardzo dumni 
z Gdyni. Zdajemy sobie w całej 
pełni sprawę z ogromnego znacze- 
nia, jakie dla Polski, dla Państwa 
i każdego obywatela ma nasze okno 
na świat. Przecież nasz wolny do- 
stęp do morza — to płuca Polski, 
bez których udusilibyśmy się niety|- 
ko gospodarczo, ale i politycznie. 
120/0 całego zagranicznego obrotu 
towarowego Polski odbywa się 


przez dwa nasze porty: Gdańsk 
i Gdynię. 


Niby wszyscy to wiemy, wszyst- 
ko to rozumiemy, z wszystkiego je- 
steśmy dumni — ale ciągle jeszcze 
cała gama różnorodnych ciepłych 
uczuć, jakie czujemy do naszego 
morza, cały nasz stosunek do tego 
morza jest zabardzo sentymentalny, 
zamało pozytywny i realny. 


nicy morskiej i polskich dróg mor- 
skich staje się naczelnem zagadnie- 
niem w programie obrony narodowej. 

Siła przeistacza oblicze współ- 
czesnego Świata. Wszystkie państwa 
podjęły wielki wyścig zbrojeń na 
morzu, lądzie i w powietrzu. 


Dlatego w tym roku „Święto 
Morza“ obchodzimy pod jednem 
hasłem: 


„Musimy Polskę uzbroić na 
morzu“, 

Ukażmy silne, zbrojne ramię! 

Dozbrojenie— na morzu — jest 
nakazem chwili. 

Dozbrojenie — to dalszy bez- 
pieczny rozwój polskiego wybrzeża— 
Gdyni, dzieła naszych serc, umysłów 
i ramion. 

Dozbrojenie—to wyloty dział 


okrętowych, strzegące wolnosci na- 
szych szlaków morskich. 
Dozbrojenie— to siła, stojąca 


na straży naszych praw na Bałtyku— 
to groźna przestroga dla tych, któ- 
rzyby ośmielili się pokusić na naszą 
własność. 

W dniu „Swięta Morza“ po- 
stanawiamy; cośmy na morzu 
stworzyli — strzec! — Nie dać! — 
Rozszerzać! Wolę naszą ujawnimy 
czynem— powszechną zbiórką na Fun- 
dusz Obrony Morskiej. 


m aa NE NIEZ 


Morza. 


Zrewidować te nasze uczucia 
do morza musimy szczególnie w tym 
roku, kiedy Święto Morza stało się 
jednym z fragmentów hasła, jakie 
za Wodzem Naczelnym gen. Smi- 
głym-Rydzem podjął cały naród: 


wzmocnienia obronności Państwa 
Polskiego. 
Nasz stosunek do zagadnień 


morskich i do potrzeb naszego mo- 
rza musi wykroczyć poza granice 
frazesów, zdać musi egzamin prak- 
tyczny. Nie wystarcza śmiała inicja- 
tywa jednostek—musi ona być po- 
parta przez intensywną współpracę 
społeczeństwa. Bez tego współdzia- 
łania, bez powszechnego oddźwięku 
i bez powszechnej ofiarności, nie 
można wyobrazić sobie realizacji 
pięknych haseł, jakie w dniu Święta 
Morza rozbrzmiewają po całej Polsce. 


A musimy rozbudować naszą 
flotę i to zarówno wojenną, która 
czuwa nad bezpieczeństwem pracy 
polskiej na morzu i wybrzeżu, jak 
i hąndlową. Bo i polska flota han- 
dlowa jest również zbyt szczupła, 
jak na nasze możliwości eksporto- 


we. 66.139 ton rej. brutto, które 
liczy nasza flota, zawstydzająco 
skromnie wygląda, jeśli porówna 


się ją np. z flotą handlową całego 
świata, liczącą 66.000.000 ton rej. 
brutto. 

Dobrze rozwinięta flota han- 
dlowa daje pracę wielu ludziom 


bezpośrednio, a pośrednio wiąże ze 
swą aktywnością kupiectwo, rolnic- 
two, przemysł, pobudza kapitały do 
inwestowania w sprawy morskie 
i zamorskie, otwiera nowe pola 
pracy i stwarza z narodu lądowego, 
zamkniętego w ograniczonym kręgu 
spraw, naród morski o szerokich 
horyzontach gospodarczych, 

łasna stocznia to również 
jedna z najpilniejszych potrzeb na- 
szego gospodarstwa narodowego. 
Własna stocznia, to nietylko mon- 
towanie części składowych, ale to 
dostarczenie przemysłowi krajowemu 
zamówień na części składowe, to 
pobudzanie przemysłowości i twór- 


czości rodzimej w dziedzinie budo- 
wy okrętów. 


Im większa i sprawniejsza wła- 
sna flota handlowa, tem większe 
stąd dla Państwa płyną korzyści, 
bo o prawo eksploatacji morskich 
szlaków, o zdobycie i utrzymanie ryn- 
ków zbytu trzeba tak samo walczyć, 
jak o prawo do niepodległości, jak 
o prawo do życia wogóle. 


Społeczeństwo polskie, które 
kocha swoje morze, zna jego war- 
tość—zrozumie jego potrzeby —sta- 
nie do pracy, by Polskę i w tej 
dziedzinie „wyżej podciągnąć". 

Kabe. 


Dwa posiedzenia 
Rady Miejskiej. 


|-sze posiedzenie Rady Miejskiej 
odbyło się w poniedziałek, dnia 22 


czerwca r.b. 


Na posiedzeniu tem Rada Miej- 
ska załatwiła głównie sprawy natury 
uposażeniowej, a. więc zaliczenie pre- 
żyeentowi miasta p. Futymie poprzed- 
niej jego służby samorządowej do 
wysługi emerytalnej, co rada przyjęła 
bez specjalnej dyskusji. 


Następnie przystąpiono do pod- 
wyższenia w-prezydentowi p. Szczer- 
kowskiemu uposażenia, oraz do uchwa- 
lenia ławnikom djet za wyjazdy. Nad 
temi sprawami rozwinęła się dłuższa 
dyskusja, w wyniku której przyznano 
wiceprezydentowi uposażenie grupy 
siódmej, szczebel „C“, a ławnikom 
djety przy wyjazdach po 10 zł. na 
terenie woj. łódzkiego i 15 zł. za 
dobę poza teren wojew. naszego. 


Po załatwieniu tych spraw, któ- 
re wywołały ożywienie narady, pomimo 
panujących abisyńskich upałów, radni 
zaczęli opuszczać sałę obrad, a Obóz 
Narodowy widocznie podenerwowany 
tem, że wszystkie jego wnioski upa- 
dały w głosowaniu, gremjalnie rów- 
nież opuścił salę obrad. Wobec takiej 
sytuacji przewodniczący zamknął po- 
siedzenie. 


Drugie posiedzenie 


odbyło się we czwartek, dnia 25 czerw- 
ça r.b. Na posiedzeniu byli obecni 
wszyscy członkowie Zarządu Miejskie- 
go; panowie radni stawili się również 
bardzo licznie. Na porządku dziennym 
preliminarz budżetowy na rok 1936-37. 
Budżet referuje p. dr. Broniatowski. 
Rada przyjęła bez żadnych poważniej- 
szych zmian zaprojektowane przez 
zarząd miejski i komisję finansowo- 
budżetową pozycje dochodowe bud- 
żełu, oraz budżety Miejskiego Zakła- 
du Elektrycznego, Rzeźni Miejskiej, 
Kina Miejskiego i Szpitala. 


Rozpatrując budżet kina miej- 
skiego, rada wypowiedziała się za 
zamknięciem drugiego kina Nowości 
z powodu stałego deficytu, jaki to 
kino przynosi. Dałsze działy budżetu 
będą rozpatrywane dopiero na na- 
stępnem posiedzeniu, 


Szczegółowe sprawozdanie o 
preliminarzu budżetowym zamieścimy 
w następnym. numerze. „Gazety“. 


„Święto Morza” 


w audycji radjowej. 

W przeddzień Swięta Morza, 
w niedzielę, dnia 28.VI organizuje 
Polskie Radjo szereg audycyj mu- 


zycznych, związanych treścią z tą 
podniosłą* a radosną uroczystością. 
W daiu tym chór męski „Echo* 


z Bydgoszczy, pod dyr. A. Róslera, 
śpiewać będzie przed mikrofonem 
Rozgłości Toruńskiej pieśni o pol- 
skim morzu Nowowiejskiego i Wa- 
lewskiego (godz. 17). Morzu również 
przeznaczona jest muzyka z płyt, 
mianowicie słynny utwór Debussy'ego 
„La mer“ i „Pieśni Morza“ Gaubert'a. 

W poniedziałek również Święto 
Morza znajduje swoje odbicie w audy- 
cjach tego rodzaju jak: „Morze 
w pieśni—audycji wokalnej o godz. 
15, której wykonanie powierzono T. 
Łuczajowi, koncert naszej „Marynar- 
ki* z Gdyni o godz. 17-ej nawiąże 
bezpośredni kontakt między radjosłu- 
chaczem, a polskiej wybrzeżem, for- 
tepianowe poematy o morzu wykona 
pianista i kompozytor B. Woytowicz 
o godz. 19,30. Wreszcie koroną pro- 
gramu mnzycznego tego dnia będzie 
„Legenda Bałtyku“, fantastyczna ope- 
ra F. Nowowiejskiego, którą nada 
o godz. 22.05 Polskie Radjo w fra- 
gmentach. Kilka aryj z tego dzieła 
odśpiewa znakomita artystka St. Za- 
wadzka przy akompanjamencie i or- 
kiestry i fortepianu, szereg zaś czę- 
ści symfonicznych, m. in. „Tańce 
kaszubskie* podczas Sobótek, wyko- 
na Orkiestra Symfoniczna pod dyr. 
kompozytora. Wszechstronnie więc 
i nader barwnie ujęte będą w Pol- 
skiem Radjo muzyczne audycje o morzu. 
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Zjazd jubileuszowy „SPÓŁEN” 


w Warszawie. 


Tegoroczny Zjazd  „Społem* 
Związku Spółdzielni Spożywców R. P., 
z racji 25-lecia tej instytucji, był po- 
tężną manifestacją, której zakres 
i przebieg przewyższył wszelkie dotych 
czasowe zjazdy spółdzielcze. Wzięło 
w nim udział około 1000 uczestników, 
w tem 625 delegatów od 381 spół- 
dzielni. Z zagranicy przybyli przed- 
stawiciele Związku Spółdzielni Cze- 
chosłowackich, Związków Niemieckich, 
Spółdzielni Spożywców w Czechosło- 
wacji, Związku Spółdzielai Słowackich 
w Bratysławie, Związku Spółdzielni 
Szwedzkich oraz Związku Spółdzielni 
Polskich w Czechosłowacji. 

Na uroczystość otwarcia przybył 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej oraz 
przedstawiciele Rządu w osobach Wi- 
ceministrów: Skarbu, p. T. Lechnic- 
kiego, Przemysłu i Handlu, p. Dole- 
żala, Rolnictwa, p. Raczyńskiego oraz 
Komisarza Rządu, woj. Jaroszewicza. 
Pozatem licznie były reprezentowane 
pokrewne iastytucje spółdzielcze i spo- 
łeczne. 

Obrady zagaił prezes Rady Nad- 
zorczej Związku „Społem“, inż. W, 
Wojewódzki, a następnie prezes Za- 
rządu prof. M. Rapacki wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem zobra- 
zował rozwój i działalność Związku 
„Społem” w ciągu 25 lat istnienia. 

Nastąpiła długa lista przemówień 
powitalnych gości krajowych i zagra- 
nicznych, przyczem pierwszy powitał 
Zjazd imieniem Rządu Pan Wicemi- 
nister T. Lechnicki. 

Sprawozdanie z działalności Zw. 
„Społem“ w r. 1935 oraz plan dzia- 
łań na rok 1936 zreferował dyr. |. 
Jasiński, a sprawozdanie z pracy Ra- 
dy Nadzorczej przedstawił p. A. Go- 
decki. 

Zatwierdzeniem sprawozdania i 
uchwaleniem budżetu na 1936 r. zam- 
knięty został pierwszy dzień obrad. 

Tego samego dnia Pan Prezy- 


dent Rzplitej Polskiej podejmował 


uczestników Zjazdu herbatką na Zam- 
ku, a wieczorem odbył się wielki 
bankiet. 

W drugim dniu obrad powzięto 
uchwałę odnośnie podziału czystej 
nadwyżki Związku „Społem*, wyzna- 
czając 118.000 zł. na kapitał społecz- 
ny, 50.000 zł. na zwroty od zakupów, 
5.000 zł. na Fundusz Obrony Narodo- 
wej, 2.000 zł. na budowę domu wy- 
poczynkowego dla pracowników oraz 
7.000 zł. na fundusz kształcenia pra- 
wników Związku. 

W wyniku wyborów uzupełnia- 
jących do Rady Nadzorczej Związku 
„Społem“ weszli pp.: L. Berbecki z 
Będzina, St. Godecki z Poznania, F. 
Łobzowski z Borysławia, |. Machej z 
Cieszyna, St. Myszak z Lubelskiego, 
inż. W. Wojewódzki z Łodzi i J. Zer- 
kowski z Warszawy. 

Zjawienie się na sali obrad prof, 


St. Wojciechowskiego Zjazd powitał 


wielką owacją. Prof. St. Wojciechow- 
ski zabrał głos, dając wyraz swoim 
poglądom na rozwój spółdzielni spo- 
żywców w Polsce, 

Zasadniczy referat p.t. „Program 
gospodarczy spółdzielni spożywców“ 
wygłosił prof. M. Rapacki. 

W związku z tym referatem 
Zjazd powziął uchwałę treści nastę- 
pującej: | 

„Zjazd, przyjmując do wiadomo- 
ści tezy referatu p. M. Rapackiego 
„Program gospodarczy spółdzielczości 
spożywców”, poleca Zarządowi Zw. 
poddanie tych tez wyczerpującej dy- 
skusji na radach okręgowych i Radzie 
Nadzorczej Związku i zreasumowanie 
wyników tej dyskusji i tez referatu 
na łamach prasy spółdzielczej lub w 
specjalnem wydawnictwie*, 

Ostatni punkt obrad zreferował 
dyr. St. Dippel, który przedstawił 
stan spółdzielni związkowych w 1935r. 

Po dyskusji nastąpiło zamknięcie 
Zjazdu, 


Nasze lasy i ochrona przyrody. 


Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
łącznie z lzbą Przemysłowo-Handlo- 
wą we Lwowie orzanizuje Ogólno- 
krajową Wystawę Leśną we Lwowie 
w czasie od 5-go do 20-go września 
r.b. na terenie i w okresię trwania 
Targów Wschodnich. 

Wystawa będzie obejmowała 
naukowo i dydaktycznie opracowany 
Dział Ogólny, przedstawiający sto- 
sunki ilościowe, przyrodnicze i go- 
spodarcze lasów polskich oraz ich 
zagospodarowanie, hodowlę, obronę 
i eksploatację, następnie rolę lasów 
w kształtowaniu się kultury polskiej 
i wszystkie przemysły, związane z pro- 
dukcją leśną. 

Działy: Gospodarstwa Leśnego, 
Przemysłów Drzewnych i Łowiectwa 
będą reprezentowane przez gospo- 
darstwa leśne i przedsiębiorstwa 
drzewne wszystkich dzielnictw Pań- 
stwa. Wielką rolę będą odgrywały na 
wystawie lasy państwowe. 


Dużą część wystawy obejmie 
wyłącznie Ochrona Przyrody w naj- 
szerszem ujęciu, bogato i metodycz- 
nie zobrazowana. 


Dążeniem Komitetu, obok osią- 
gnięcia przez wystawę ważnych ce- 
lów gospodarczych, jest najszersza 
propaganda wśród licznych sfer spo- 
łeczeństwa a szczególnie wśród mło- 
dzieży—poznania i opieki nad zagro- 
nemi bogactwami leśnemi Polski 
i wogóle idei ochrony nad dobrem 
i pięknem jej przyrody. Stąd nazwa 
wystawy: Nasze lasy i ochrona 
przyrody. 


Wszelkie ułatwienia, jak zniżki 
kolejowe, noclegowe, specjalne prze- 
wodnictwo i opiekę dydaktyczną za- 
pewni Komitet Wystawy, z którym 
należy załatwiać bezpośrednio kore- 
spodencję w sprawach organizacyjnych 
wycieczek. 


Kongres Polityczno- Obywatelskiej Pracy Kobiet. 


W Warszawie toczą się prace 
organizacyjne w przygotowaniu do 
kongresu polityczno - obywatelskiej 
pracy kobiet. Przewodnictwo komi- 
tetu organizacyjnego objęła p. mar- 
szałkowa Aleksandra Pilsudska. 

Celem kongresu jest zobrazo- 
wanie całokształtu działalności ko- 
biet w Polsce Odrodzonej, od r. 1918 
do 1936 włącznie, oraz ustalenie 
wspólnych wytycznych ideowych 
i metodycznych dla prac politycz- 
nych, społecznych, gospodarczych 
i oświatowo-kulturalnych. 

Projektzwołania kongresu pow- 
stał z inicjatywy Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet przy ścisłem 
współdziałaniu Unji Polskich Zw. 


Obrońców Ojczyzny — t.j. zrzeszo- 
nych stowarzyszeń Ligi Kobiet, 
Stowarzyszenia b. Strzelczyń, b. Dru- 
żyniarek, b. Peowiaczek, b. Kurjerek, 
członkiń b. Sekcji Propagandy i Opie 


ki, Koła Polek, Związku Broni, 
Stowarzyszenia „Rodzina Wojsko- 
wa”, Głównej Kwatery Harcerek 


Z.H.P., Organizacji Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet do Obrony 
Kraju, Czerwonego Krzyża, Białego 
Krzyża i Stowarzyszenia Zjednoczo- 
nego YMCA — Stowarzyszenia Ko- 
biet z Wyższem Wykształceniem 
i Rodziny Policyjnej. 
Kongres przewidywany 

w Warszawie w połowie 1937 r. 


jest 


Jak odpoczywać po pracy umysłowej? 


Praca umysłowa jest wysiłkiem 
ciężkim i wyczerpującym dla syste- 
mu nerwowego. Kto chce zachować 
sprawność władz psychicznych i świe- 
żość umysłu powinien dobrze wy- 


zyskać czas wolny po pracy. Po- 
wstaje pytanie, jak powinien pra- 
cownik umysłowy spędzić wolny 


dzień po pracy: czy wstrzymać się 
zupełnie od wszelkich czynności 
intelektualnych i poświęcić się wy- 
łącznie rozrywkom fizycznym, czy 
też w inny sposób zorganizować 
odpoczynek? Sprawę tę omawia dr. 
Piotr Macewicz w interesującej pra- 
cy p.t. „Praca umysłowa, a zaga- 
dnienie psychohigjeny”. 

Zadaniem odpoczynku—twier- 
dzi on -— jest nietylko odnowienie 
zużytej energji psychicznej, lecztakże 
wzmożenie ogólnego jej zasobu 
i jakości. Trzeba bowiem pamiętać, 
ze do pracy nie wystarczy sam za- 
sób energji, konieczna jest także 
określona jej jakość, którą moglibyś- 
my nazwać „rozporządzalnią*. Aby 
wyjaśnić, na czem polega owa „roz- 
porządzalność* możemy się posłużyć 
porównaniem: jest to tak, jakgdyby 
ktoś posiadał znaczny kapital, lecz 
nie mógł go wykorzystać, bo— przy- 
puśćmy—znajduje się ze swym ka- 
pitałem na pustyni; albo żyje w wa- 


runkach normalnych, lecz własne 
skąpstwo uniemożliwia mu narusze- 
nie kapitału. Tak samo zupełne za- 
wieszenie czynności psychicznych 
w okresie wypoczynku, gdyby było 
możliwe, stwarzałoby najlepsze wa- 
runki odnowienia kapitału owej 
energji, lecz jednocześnie „zamraża- 
łoby go*. 

` Czynności w dniu wypoczynku 
nie powinny być ani wyczerpujące 
pod względem fizycznym, ani nu- 
rzące pod względem psychicznym. 


Warunek ten zostanie spełniony, 
jeśli wypoczynek poświęcimy np. 
rozumnemu upiawianiu sportu, lub 


wobec nieodpowiednich warunków 
zewnętrznych (np. atmosferycznych) 
stosownej lekturze, zebraniom to- 
warzyskim, a przedewszystkiem prze- 
zyciom estetycznym, jak np. słucha- 
niu koncertu, zwiedzaniu galeryj, 
obrazów i t.p. 

Powinno się odmieniać wraże- 
nia w dniu odpoczynku; należy je 
przytem tak planować, aby nie były 
monotonne, ani też zbyt różnorodne. 
W pierwszym bowiem wypadku po- 
wstaje znużenie, w drugim — cierpi 
uwaga. 

Oto ogólne zasady racjonalne- 
go wyzyskania odpoczynku; podane 
przez dr. Macewicza. 


Sprawozdanie z zawodów 


Miejskiego Komitetu W.F. i P. W. 
w pięcioboju wojskowo-sportowym. 


Odbywane po raz drugi w obec- 
nych wymaganiach zawody w pięcio- 
boju wojskowo-sportowym objęły nie- 
tylko młodzież p.w., ale i starszych, 
mianowicie udział brały 4 zespoły 
przedpoborowe i 2 zespoły popobo- 
rowe. (Nawiasem mówiąc, zgłosiło się 
7 zespołów wogóle). 

Wyniki tych zawodów są nastę- 
pujące: ` 

A) Zespołowo | m. zespół 
Gimn. w składzie: Janowski K., Post 
B., Łaziński E., Tomaszewski J. —57 
pkt., Il m. zespół Gimn. — 97 pkt, 
lll m. zespół Szkoły Rzemiosł — 116 
pkt., IV m. zespół Z.S. II oddz.—154 

kt. 

i W grupie popoborowych 
| m. Z. S. | oddział w składzie: Ku- 
charski St., Jabłoński J., Binder Fr., 


Młynarczyk T.—49 pkt: Il m. Z, S. 
I oddz. Il drużyna. 
B. Jednostkowo: W grupie 


przedpoborowej | m. Janowski K. 
(Gimn.)—8 pkt, Il m. Kaczmarek J. 
Gimn. 14 pkt, Ill m. Post B, Gimn. 
14 p, IV m. Tomaszewski J. Gimn. 
20 p., V m. Majewski J. Gimn. 28 p. 

w grupie popoborowej: I m. 
Jabłoński J. 14 p., IL m. Kucharski 
St. 15 pkt., III m. Mynarczyk T. 17 p. 

Zawodników ogółem brało udział 
26; kierown. zawodów był ppor. rez. 
J. Nowakowski. Pięciobój obejmował 
w b.r.: bieg 100m., skok w dal, skok 
w wyż, rzut granatem, marsz 10 km. 
ze strzelaniem. Miejski Komitet W.F. 
i P.W. ofiarował dla najlepszego ju- 
naka komplet kuchenny wycieczkowy, 
a popielniczkę dla najlepszego w 
grupie popoborowej. Zw. Ofic. Rez. 
ofiarował dla najlepszego zespołu 
młodzieżowego nagrodę stałą jedno- 
razową. Miejski Komitet W.F. i P.W. 
dla najlepszych drużyn w obu gru- 
pach również ofiarował nagrody stałe 
jednorazowe. 


Zawody strzeleckie o mistrz. 
m. Pabjanic. 

W b. roku ząwody strzeleckie 
odbywane były w innych niż dotych- 
czas warunkach strzelań, Mianowicie 
obecnie—w myśl wytycznych Kmdy 
Głównej Z.S. — strzelania odbywały 
się do tarcz 20x14 (dawniej 50x10), 
strzałów 60 (dawniej 30). Strzelało 
ogółem 77 osób, z tego 58 popobo- 
rowych, 14 przedpoborowych i 5 pań. 


Wyniki są następujące: 


Zespołowo 
W grupie popoborowych: 
| m. T.S. Krusche i Eader 1799/3000, 
ll m. Zw. Podof. Rez. 1739/3000, 
lll m. T.G. „Sokół“ 1680/3000, IV m. 
Z.S. I Oddz. 1672/3000, V m. Zw. Of. 
Rez. 1667/3000, VI m. T.S. Pr. Miej. 
1628/3000, VII m. Polic, Kl. Sport. 
1532/3000, VIII m. P.T.C. 1348/3000, 
IX m. K,P.W. 1311/3000, X m, O.S.P. 
1180/3000, XI m. Z. S. Oddz. HH m. 
1074/3000. 


W grupie przedpoborowej: 


lm. P.W. gimn. Saiadeckiego 1171/5000 
Il m. P.W. Szk. Rz.Przem. 597/3000. 


W grupie pań: 
Org. Frzysp. Kob. do Obr. Kraju 
344/1000. 


Indywidualnie. 

W grupie popoborowych: 

| m. Michel K. KE 472/600, II m. 
Olejnik J. PKS 445/600, III m. Jurek 
A. Prac. Miejscy 430/600, IV m. Kra- 
kowski A, ZOR 421/600, V m. Czer- 
wiński St. ZOR 409/600, VI m. Knop 
St. Zw. Pod. Rez. 396/600, VIL Otręb- 
ski M. PTC 391/600, VIII m. Mikuta 
E. KE 389/600, 1X m. Stawicki L. 
Zs 1 385/600, X Piasecki W. ZPR 
378/600, XI m. Janowski K. „Sokół* 
373/600, XII Mik J, ZS I 366/00, XIII 
m. Zaręba W. PKS 363/600, XIV m. 
Biskupski W. KE 356/600, XV m. 
Galer „Sokół* 351/600. 
W grupie pań: 
| m. Klich Marta OPK 89/200, Il m. 
Skowrońska ]. OPK 87/200, III m. Su- 
lej W. OPK 77/200. 
W grupie przedpoborowych: 
| m. Pietrzak J. P.W. Gimn. Saiad. 
354/600, II m. Wicher W. P. W. Szk. 
Rz.-Frzem. 317/600, II m. Świątek T. 
P.W. gimn. Męskie 281/600, IV m. 
Majewski J. P.W. gimn. Męsk. 255/600, 
V m. Kaczmarek j, P.W. gimn. Męsk. 
226/600, VI m, Tomaszewski J. P.W. 
gimn. Męsk. 213/600. 


Pierwsze organizacje i pierwsze 
osoby zdobyły mistrzostwa kabjanie 
na 1936 r. Wszyscy pierwsi zawo- 
dnicy otrzymują żetony mistrzowskie 
dalsi do V m. dyplomy. Mistrzowskie, 
drużyny i dalsze otrzymują dyplomy. 
Ponadto Miejski Komitet ufundował 
nagrody przechodnie, zaś najlepszy 
zawodnik—Michel J-—nagrodę prezy- 
denta B, Futymy zegarek. 
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Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 


S. 


Tp. 


Bolesławowi Grzywakowi 


Kom. Pow. P. P. 


i okazali tyle dowodów życzliwości, a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu z Łasku na czele z ks. Dzie- 
kanem Gajewiczem, i z Pabjanic na czele z ks. Dziekanem Lewandowiczem, Wielce Szanownemu Panu Wojewodzie 
Łódzkiemu Al. Hauke-Nowakowi, D-cy O. K. IV Panu Generałowi Langnerowi, przedstawicielowi Województwa Pa- 
nu Kędzierskiemu, Komendzie Wojewódzkiej P. P. na czele z Panem Komendantem Województwa J. Torwińskim, 
Starostwu Łaskiemu z Panem Starostą Łaskim J. Rosickim na czele, Komendantowi m. Łodzi Panu Niedzielskiemu, 
Zarządowi m. Pabianic z P. Prez. B. Futymą na czele, Panu Komisarzowi m. Pabjanic Kwapiszowi za szczególne 
zajęcie się pogrzebem, wszystkim Panom Komisarzom, kolegom, współpracownikom i podwładnym Zmarłego z Pabia: 
nic, Łodzi, Tomaszowa, Kalisza, Łasku i Turku, orkiestrze P. P., Państwu Rejentostwu Szwedowskim z Łasku, wszystkim 
najróżnorodniejszym organizacjom z Pabjanic i Łasku, i wreszcie całemu Społeczeństwu z Pabjanic i Łasku, za tak 
liczne wzięcie udziału w pogrzebie, w imieniu żony, dzieci i całej rodziny Zmarłego, tą drogą serdeczne „Bóg 


zapłać“ składa 


Tygodniowe wiadomości 
z kraju. 


Sejm i Senat uchwalili pełaomoc- 
nictwa dla rządu. Na posiedzeniu 
Senatu w tej sprawie wynikła pe- 
wna dość ostra scysja głównie mię- 
dzy premjerem Składkowskim, i 
wicepremjerem  Kwiatkowskim z 
jednej, a senatorem Heyman- Jarec- 
kim z drugiej strony. Sen.jarecki, prez 
Związku Włókienniczego w dyskusji 
wypowiedział się, że nie można aby 
aktywizacja życia ekonomicznego 
mogła zostać uregulowana przez 
podatki i roboty publiczne. Za to 
otrzymał ostrą odprawę od pana 
premjera i wicepr. Kwiatkowskiego, 
który postawił mu zarzut, że sam 
nie jest w porządku w  opłacaniu 
podatków. 

Skandaliczne wystąpienie bandy 
endeckiej, Inż. Adam Doboszyń- 
ski prezes zarządu powiat. stron, 
narod. na powiat krakowski, i właś- 
ciciel majątku ziemskiego, zorgani- 
zował bandę dywersyjną z człon: 
ków stronnictwa, która napadła w 
Myślenicach na prywatne mieszka- 
nie starosty, demolując je i okra- 
dając oraz na sklepy i posterunek 
policyjny. Banda osaczona została 
w lasach. 

Opłaty administracyjne w woje- 
wkdztwach i starostwach zarządze- 
niem p. premjera zostały obniżone. 


Mebel i wnętrze. 


W okresie od 14 czerwca do 
14 lipca r. b. otwarta jest w Byd- 
goszczy przy ul. M. Piotrowskiego 
31 wystawa „Mebel i wnętrze“. Ma 
ona na celu zainteresowanie całego 
społeczeństwa poziomem i kulturą 
mieszkania, pokaże praktycznie, co za 
niedużą kwotę można z mieszkania 
zrobić i jak dobrze i wygodnie w 
niem mieszkać. 


Od dość dawna podejmowane 
już u nas były wysiłki w celu stwo- 
rzenia oryginalaego polskiego mebla, 
Całkowicie tym warunkom ma właśnie 
odpowiadać wystawa „Mebel i wnę- 
trze“ organizowana przy współpracy 
Cechów Stolarskiego i Malarskiego, 
Związku Zawodowego Plastyków Po- 
morskich, firm ogrodniczych, bława- 
tnych, porcelany i wytwórni poście- 
lowych. 

Dzięki swemu całkowicie pol- 
skiemu charakterowi, wszystkie bo- 
wiem wzory i eksponaty oparte są na 
motywach rdzennie polskich —wystawa 
„Mebel i wnętrze" zasługuje na nie- 
wątpliwe zainteresowanie, 


brat ks. St. Grzywak. 


Czy kanalizacja potrzebna jest 


w Pakjanicach. 
(Dokończenie z Nr. 25-go). 


Dla Pabjanic sporządzony był 
projekt kanalizacji w 1927 r. przez 
niemiecką firmę Filip-Holzman uwzglę- 
dniający system tak zwany rozdziel- 
czy to znaczy kanały przeznaczone 
tylko dla spływu ścieków brudnych. 

Kanały takie byłyby o niewiel- 
kich rozmiarach przeciętnie 30 — 40 
cm. średnicy. Oczywiście kanały te 
w żadnym wypadku nie przyczyniłyby 
się dla osiągnięcia dużej ilości wód 
deszczowych czyli, że miasto w dal- 
szym ciągu byłoby zatapiane podczas 
obfitych opadów deszczowych. 

` Z tych to względów ówczesne 
Ministerstwo Robót Publicznych nie 
zatwierdziło projektu kanalizacji roz- 
dzielczej zwracając Magistratowi pla- 
ny dla rozważenia jaki system będzie 
dla miasta wygodniejszy. 

Drugim ważnym czynnikiem było 
zbyt płytkie zagłębienie kanałów 
w ziemi, a więc nie było możności 
skanalizowania głębszych posesji, 
gdyż kanały podeszłyby za wysoko 
to znaczy pod wierzchem terenu. 

Trzecim czynnikiem przemawia- 
jącym na niekorzyść kanalizacji roz- 
dzielczej była konieczność wybudo- 
wania w przyszłości oddzielnych ka- 
nałów dla wód deszczowych co ze 
względów gospodarczych i zdrowo- 
tnych byłoby dla miasta niewygodne 
(po 2 kanały w ulicy, a ścieki brudne 
nie otrzymałyby stałej wody do prze- 
płukiwania). 

Zagadnienie kanalizacji było po- 
ruszane przez dłuższy okres czasu 
z miarodajnemi czynnikami, aż wresz- 
cie doszło do tego, że opracowany 
został nowy projekt kanalizacji ogól- 
no-spławnej to znaczy jedne kanały 
dla ścieków brudnych i wód i desz- 
czowych i projekt ten został zatwier- 
dzony przez Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych w 1935 r. 

Projekt ten nie koliduje abso- 
lutnie z planem regulacji i zabudowy 
przystosowany został do warunków 
istniejących i daje możność rozwinię- 
cia sieci kanalizacyjnej nawet przy 
powiększeniu terenu miasta i wzrostu 
ludności. 

Projekt ten omawiany był ró- 
wnież w Związku Miast, w Funduszu 
Pracy i Urzędzie Wojew. i nigdzie 
nie wysunięto żadnych objekcji ani 
zastrzeżeń. 

A strona finansowa? 

Trudno wybudować kanalizację 
bez kosztów, bez pożyczki te wydatki 
obciążają miasto tak jak się to dzieje 
na całym świecie. Ale sprawa udziału 
poszczególnych właścicieli nierucho- 


mości może być aktualną wtedy kiedy 
posesje ich będą przyłączone do sieci 
ulicznej, na podstawie opracowanego 
programu uchwalonego przez Radę 
Miejską i zatwierdzonego przez mia- 
rodajae czynniki. Zrozumiałem się 
staje, że w pierwszym rzędzie korzy- 
stać z kanalizacji miejskiej będą 
dzielnice potrzebujące tej kanalizacji 
gęsto zabudowane i zaludnione. Nie 
do pomyślenia staje się zarzut, że 
jak będzie kanalizacja to wszyscy 
będą musieli się przyłączyć. W Ło- 
dzi np. kanalizacja jest wybudowana 
w różnych dzielnicach miasta, gdzie 
przyłączenia dokonywują się w ciągu 
kilku lat. 

A w Pabjanicach niewiadomo 
kiedy doczekają się kanalizacji wła- 
ściciele nieruchomości np. z ulicy 
Leśnej, Poznańskiej, Warszawskiej, 
Karolewskiej i innych wogóle dziel- 
nie mało zabudowanych. 

A przyłączenia? Na to pytanie 
mogę odpowiedzieć, że niema jednego 
roku, aby nie wpływały zbiorowe po- 
dania właścicieli nieruchomości o 
urządzenie kanału podziemnego dla 
ścieków. Takie podania były z ulicy 
Garncarskiej, Fabrycznej, Chłodnej, 
Młynarskiej, Kościuszki i t.d., co do- 
wodzi, iż kanalizacja jest potrzebna 
i leży w interesie nietylko miasta, 
ale i osób rozumiejących potrzebę jej. 

Dziś na terenie miasta mamy 
cały szereg kanałów podziemnych dla 
ścieków; do kanałów tych przyłączo- 
ne są liczne nieruchomości, nie opła- 
cające Zarządowi Miejskiemu ani gro- 
sza za użytkowanie. 

Jeżeli będzie uchwalona opłata 
za użytkowanie tych kanałów, wątpię 
czy znajdzie się choć jeden właściciel, 
który zrezygnuje z tego dobrodziej- 


stwa. Inż. Kowalski. 


Z L. 0. P. P.-u. 

Pabjanicki Obwód Miejski Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazo- 
wej niniejszem podaje do wiadomości, 
iż w czasie od 28 czerwca do 12-go 
lipca r.b. w Ustjanowej (Małopolska) 
odbędą się IV Zawody Szybowcowe. 

Zarząd Główny „LOPP* wyjed- 
nał w Lidze Popierania Turystyki 
specjalne karty uczestnictwa, na pod- 
stawie których podróż powrotna z 
Ustjanowej jest całkowicie bezpłatna. 

Karty uczestnictwa wydaje rów- 
nież Pabjanicki Obwód Miejski „LOPP* 
w lokalu własnym przy placu Dąbrow- 
skiego Nr, 23 codziennie w godzinach 
od 17 do 20. 


Tygodniowe wiadomości 
z zagranicy. 


W Marsylji na okrętach francuskich 
powstał bunt marynarzy. 

Negus abisyński wyjechał do Ge- 
newy. 

Max Schmeling bohater niemiecki 
zwyciężył murzyna Louisa. 


Zawody marszowe 
strzelców. 


Drugi Oddział Zw. Strzelec- 
kiego brał udział w okręgowych za- 
wodach marszowych Z.5. na trasie 
Skierniewice—Łowięz (35 km.), zdo- 
bywając 4-te miejsce w kategorji C 
w ogólnej klasyfikacji (na 9 drużyn 
startujących). W strzelaniu natomiast 
drużyna pabjanicka, składająca się 
z |2 strzelców i drużynowego Ści- 
biorka F., zyskała drugie miejsce, 
Zawody odbywały się w dniu-9, 10 
ill b.m. Po zawodach wszyścy 
strzelcy w ilości 3 kompanij brali 
udział w nabożeństwie w Boże Ciało 
w Łowiczu. 

Koszta związane z wysłaniem 
drużyny marszowej na zawody po- 
kryte zostały częściowo przez człon- 
ków zarządu oddziału, a częściowo 
z zysku osiągniętego z urządzonego 
przedstawienia zespołu Teatru Miej- 
skiego w Łodzi, który odegrał „Tra- 
fikę pani generałowej". Pozostałą 
część czystego dochodu z przedsta- 
wienia przeznaczono na świetlicę. 


Procesja u Św. Florjana. 


Dnia 18 b.m. w czwartek, jako 
w okiawę Bożego Ciała, odbyła się 
procesja po ulicach miasta z kościoła 
Św. Florjana. 

Sw. Florjan, to patron braci 
strażackiej, strażacy więc w tej pro- 
cesji przyjmują wybitny udział, wszak 
i rektor kościoła Sw. Florjana jest 
jednocześnie kapelanem Ochotniczej 
Straży Pożarnej. 

O godz. 6-ej wiecz. zgromadziły 
się na cmentarzu kościelnym Św. 
Florjana bractwa i organizacje reli- 
gijne z chorągwiami i sztandarami. 
Przybyły one procesjonalnie tak z 
kościoła Św. Mateusza, jak i z koś- 
cioła N. M. P. 

Nieszpory celebrował ks. prob. 
Zych, zaś procesję ks. prob. Wagner. 
Pienia religijne wykonał chór Św. 
Florjana, a w czasie procesji przy- 
grywała orkiestra Ochotniczej Straży 
Pożarnej. Piękna pogoda sprzyjała 
uroczystości, to też tłumy wiernych 
wzięły udział w procesji. 
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Wakacje we dworach na 
Ziemiach Wschodnich. 


Pod powyższym tytułem wy- 
dało Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Wschodnich broszurę opisowo-infor- 
macyjną o dworach położonych na 
Kresach Wschodnich, a stanowiących 
latem doskonałe miejsce wypoczyn- 
kowe i letniskowe. 

Broszura jest pierwszem tego 
rodzaju wydawnictwem, opartem na 
odpowiedziach ankiety, rozpisanej 
przez Tow. Rozw. Ziem Wschod. 
do właścicieli wszystkich większych 
dworów kresowych, których adresy 
zdołano otrzymać. Broszura ma na 
celu przedewszystkiem bezintereso- 
wne poinformowanie szerokiej pu- 
bliczności o warunkach i możności 
spędzenia wakacji we dworze, za- 
wiera ona krótkie, ale dokładne 
i obrazowe opisy położenia każdego 
dworu, cen, rozrywek miejscowych, 
ilości pokoi i t. p. 

Jako pierwsze tego rodzaju 
wydawnictwo nie jest ono jeszcze 
całkowicie dokładne, i dlatego Tow. 
Rozw. Ziem Wschodnich spowodu 
wielkich trudności w zebraniu ma- 
terjału do niej, nie odpowiada za 
oparte w niej informacje, jak to 
zresztą zaznaczone zostało we wstę- 
pie do broszdty. W każdym razie 
jest to ktok naprzód w kierunku 
zapoznania i zbliżenia Polaków z ca- 
łego kraju z naszemi pięknemi 
a tak mało jeszcze wyzyskanemi 
pod względem turystycznym i letni- 
skowym Ziemiami Wschodniemi. 


Odznaczenie firmy 
J. Magrowicz. 

Rzemieślnicza Wystawa w Ło- 
dzi przyznała p. Józefowi Magrowi- 
czowi, właścicielowi fabryki mebli 
biurowych w Pabjanicach Medal Złoty 
za wysoką wartość produkcji: mebli 
biurowych. 

Wypada dodać, że fabryka p. 
Magrowicza należy do największych 
tego rodzaju w Polsce, a wysoką 
wartością produkcji zdobyła całkowite 
zaufanie w kraju, oraz znana jest i 
zagranicą. Jest to dowodem, źe po- 
trafimy organizować i prowadzić po- 
ważne warsztaty przemysłowe, że Po- 
lacy własnym wysiłkiem i własną pra- 
cą zdobędą lepszą dla siebie przyszłość. 


Ofiara na samolot „Batory“. 


Cech  Rzeźniczo - Wędliniarski 
w Pabjanicach w czasie uroczystego 
obchodu 100-letniego jubileuszu ze- 
brał od uczestników na samolot „Ba- 
tory" sumę Zł. 75.50, którą wpłacił 
do kasy obwodu LOPP w Pabjani- 
cach. 

Jest to czyn obywatelski, godny 
naśladowania. 


Z Ubezpieczalni Społecz. 


W niedzielę, dnia 28 b.m. Ubez- 
pieczalnia wysyła 60 dzieci do Nie- 
borowa w górach Św.-Krzyskich, a 3 
lipca 40 dzieci do Sokołówka. 


Powrót drugiej grupy z Soko- 
łówka nastąpi 30 b.m. o 8 wiecz. 
* 


* * 
Jednocześnie do Nieborowa wy- 
syła się w niedzielę i Zarząd Miejski 
50 dzieci. Zbiórka dzieci do Nieborowa 
będzie miała miejsce 28 b.m. o godz. 
11.30 na przystanku tramwajowym 
przy Magistracie. 


Krwawe zajścia w Szadku. 


W Szadku wynikło krwawe zaj- 
ście policji z awanturnikami na czele 
z niejakim Taraszewskim. Komendant 
posterunku i dwaj policjanci zostali 
ranni bagnetami i kamieniani. Czte- 
rech awanturników aresztowano. 


Lapisujcie się na członków 
Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej. 
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Wkrótce! 


Fascynujący romans filmowy p. t. 
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KRONIKA. 


Wystawa harcerska. 
Od niedzieli 21 b.m. do dn. 25 


włącznie w świetlicy gimnazjum mę- 
skiego mieściła się wystawa harcer- 
ska. Zaznaczyć należy, że wystawa 
wypadła bardzo udatnie. Wyroby ręcz- 
ne harcerek i harcerzy budziły duże 
zainteresowanie. Na wyróżnienie za- 
sługują: okręt, łódka, namiot i obo- 
zowisko, pudełka i t. d. 

Udatne były karykatury policji 
harcerskiej na konikach drewnianych, 
strażaków harcerzy, kuchni polowej, 
do której cisną się zgłodniali chłop- 
cy i t: p.— wszystko wspomnienia z 
zoszłorocznego zlotu w Spale. 

W przyszłości należy wystawę za- 
reklamować, gdyż warta jest zwiedzenia 


Podziękowanie. 


Nawiązując do sprawozdania ka- 
sowego z przebiegu zbiórki ulicznej 
w dn. 7 czerwca r.b. na rzecz Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, umiesz- 
czonego w Ne. 24 naszego pisma z 
dn. 14 b.m., Zarząd Oddziału Pabja- 
nickiego P.C.K. składa za naszem po- 
średnictwem serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy czynną współpracą 
dla osiągnięcia dobrego wyniku. się 
przyczynili, a więc Kołu Pań przy 
P.C.K., członkiniom drużyn ratowni- 
czych, personelowi obu szpitali miej- 
scowych; również licznym rzeszom ofia- 
rodawców, którzy na wezwanie kwe- 
starzy chętnie grosz swój dla pomno- 
żenia funduszów P.C.K. złożyli, Zarząd 
PCK składa serdeczne „Bóg zapłać“, 


Ze Zw. Rezerwistów. 


Staraniem Zarządu Związku Re- 
zerwistów w niedzielę, dnia 28-go 
b.m., a w razie niepogody w ponie- 
działek dnia 29 b.m. urządzona zo- 
stanie wycieczka do Baryczy. Wyjazd 
furmankami sprzed lokalu Związku, 
ul. Zamkowa 61 nastąpi o godz. 6-ej 
rano. Goście mile widziani, Zapisy 
przyjmuje sekretarjat Związku. 


Zabawa Rodziny Policyjnej. 

Ubiegłej niedzieli w parku Wol- 
ności liczne tłumy pabjaniczan ze- 
brały się, by na otwartem powietrzu 
spędzić mile parę godzin i poprzeć 
imprezę, urządzoną przez naszą sym- 
patyczną policję. 

Może i egoistyczne względy od- 
grywały poważną rolę. Loterja fanto- 
wa, posiadająca dużą ilość cennych 
fantów, zwabiła niejednego do parku. 

Strzelano z łuku i flowerów do 
celu. Włażono na słup, dziatwa goni- 
łą się w workach i rozbijała z zam- 
kniętemi oczyma cepem garnki, zdo- 
bywając liczne nagrody. 

Bufet i cukiernia dobrze zaopa* 
trzone, zaspakajały kulinarne wyma- 
gania gości. 

Wieczorem na obszernej sali mło- 
dzież puściła się w tany. W parku 
przygrywała orkiestra Kruschendera. 

Lecz, jak już wspomniano po- 
wyżej, największe zainteresowanie bu- 
dziła loterja fantowa. Kury, kaczki, 
gołębie znalazły się wkrótce w rę- 
kach  rozbawionych graczy. Jedna 
pani, przybyła z Łodzi na rowerze 
z gronem wycieczkowiczów, wygrała 
pięknego barana ze złoconymi roga- 
mi. Urzędnik f. Krusche i Ender p. 
Z. Kłys znany w mieście sportowiec i 
harcmistrz, wygrał najcenniejszy fant, 
mianowicie 1ll-miesięcznego źrebaka. 


Zabawa udała się w pełni, choć 
trzeba przyznać, że niewielki deszcz, 
który spadł w godzinach przedwie- 
czornych, wypłoszył nieco ludzi z parku. 


SPORT. 


Dwa rekordy Polski 
padają w Pabjanicach. 


W niedzielę, w ramach popisów zorga- 
nizowanych przez miejscowy. Sokół, starto- 
wały również w rzucie dyskiem i oszczepem 
Wajsówna i Kwaśniewska. 

Obie olimpijki ustanowiły dwa nowe 
rekordy Polski; Wajsówna poprawiła znacz- 
nie swój rekord Polski (44,19 mtr.) w rzucie 
dyskiem, uzyskując świetny wynik 45.77 mtr., 
zbliżające się znacznie do rekordu światowego 
Mauermeier (47,99 mtr.). 

Kwaśniewska rzuciła oszczepem 43.09, 
poprawiając znacznie swój własny rekord 


Polski (42,60 mtr'). 
Piłka nożna. 


W niedzielę, dnia 21 czerwca r.b. Bu- 
rzą rozegrała mecz mistrzowski z Widzewem 
w'Łodzi, przegrywając 2:0 (2:0). Burza grała 
bardzo słabo w pierwszej połowie meczu, 
dopiero po przerwie pabjaniczanie mają zde- 
cydowaną przewagę, lecz nie umieją wyko- 
rzystać kilku bardzo dogodnych pozycyj 
podbramkowych, a nawet rzutu karnego; na- 
leży jeszcze nadmienić, że Burzą grała po 
przerwie w dziewiątkę, gdyż sędzia wyklucza 
z gry Raucherta i Cerfasa. 

W tym samym dniu w Pabjanicach na 
boisku K.E. P.T.C. rozegrało zawody z re- 
zerwą Ł.K.S-u zwyciężając bardzo łatwo 
w wysokim stosunku 6:1 (3:1). 


W meezu o mistrzostwo kl. B pomię- 
dzy Kruschenderem i Strzelcem z Sieradza 
po nieciekawej grze wynik meczu nieroz- 
strzygnięty 0:0. 

W grupie tej w tabeli prowadzi Sokół 
pada, przed Kruschenderem z różnicą 

pkt. - 

W sobotę na boisku K.E. odbył się 
mecz o mistrzostwo kl. C pomiędzy miejsco- 
wemi klubami żydowskimi Makabi — Sztern. 
Mecz z powodu bójki wynikłej pomiędzy za- 
wodnikami został przerwany przy stanie 2:2. 


Apel do wszystkich b. wojskow, 
armji polskiej we Francji. 

Wzywa się wszystkich b. woj- 
skowych oficerów, podoficerów i-sze- 
gowych, którzy służyli w Armji Pol- 
skiej we Francji tak zrzeszonych jak 
i niezrzeszonych, by we własnym in- 
teresie zgłosili się w Stowarzyszeniu 
Weteranów. b. Armji Polskiej we 
Francji, celem wypełnienia arkuszy 
weryfikacyjnych. Weryfikacja od- 
będzie się tylko raz jeden i służy 
jako dowód stwierdzający udział 
w walkach o Niepodległość Państwa 
Polskiego. Wszyscy ci, którzy w 
swoim czasie arkuszy tych nie wy- 
pełnią, szkodzą sobie sami. 

Arkusze weryfikacyjne wydaje 
i informacyj udziela sekretarz stowa- 
rzyszenia Wł. Magier przy ul. Kiliń- 
skiego 15 w dai powszednie od godz. 
7 do 8 wiecz. 


ÁT LJ PERI, 
Odpis 
Sprawa A. Debichówny p-ko Józefowi 
Hansowi. 
Sygnatura; Km. 2136/35. 


Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pa- 
bjanicach, Kazimierz Garczyński, mający 
kancelarję w Pabjanicach, ul. Chłodna 
Nr. 18 na podstawie art. 602 k. p. e. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
7 lipca 1936 roku, o godz. 12-ej w Pabja- 
nicach, ul, Tuszyńska Nr. 17, odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących da 
Józefa Hansa, składających się z 8-miu 
warsztatów tkackieh, mechanieznych, kom- 
pletnych, z maszynami, różnych firm, osza- 
cowanych na łączną sumę zł, 800.—. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. 

Pabjanice, dnia 10.VI 1936 r. 

(m. p.) Komornik (—) K. Garczyński. 


Gabinet lekarzy specjalistów: 


Dr. FRANK JÓZEF choroby uszu, nosa i gardła, 
Dr. GOLDBERG J. choroby oczu. 
Dr. NIEWIAŻSKI Ś. choroby skórne i weneryczne, 


=— przyjmują: === 


ul. Św. Jana 8, front, II piętro. 


Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, na 


zasadzie $ 96 Ustawy Towarzystwa i 


$$6 — 11 przepisów dodatkowych 


z 1905 r., podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu spełzłych pierw- 
szych licytacji niżej wymienionych nieruchomości, licytacje powtórne, czyli 
ostateczne takowych odbędą się od sum nieumorzonych pożyczek Towarzystwa, 
z doliczeniem narosłych zaległości, kosztów egzekucyjnych i kar za zwłokę, 


a mianowicie: 


a) nieruchomość w PABJANICACH, przy ul. Kopernika, Nr. 633-g, 
rep. hip. Nr. 845, spełzłej w dniu 31 marca 1936 r., powtórna li- 
cytacja odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1936 r. o godz. lleej 
zrana, przed Notarjuszem Bol. Ziem. Szwedowskim, lub jego zastępcą, 
w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w ŁASKU, 


w obecności delegata Towarzystwa i rozpocznie się od sumy 


30316 zł. 07 gr. 
3032 złote: 


Wadjum 


do licytacji określone zostało na 


Nowonabywcy obowiązani będą spełnić warunki licytacyjne, które 


łącznie ze zbiorem objaśnień złożone zostały do ksiąg hipotecznych wyżej 
wymienionych nieruchomości i mogą być przeglądane tak w Wydziałach Hi- 
potecznych, jak i w Dyrekcji T-wa, oraz obowiązani będą, o ile suma sprze- 
dażna nie będzie na to wystarczająca, zaspokoić należności uprzywilejowane, 
w myśl art. 41 Ustawy Hipotecznej z 1818 r. i art, 5 prawa o przywilejach 
i hipotekach z 1825 r. 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Jan Koziara, 


a aA 
„Nasza Drukarnia“ w Pabjanicach, ul. Kościuszki 14, tel. 67, 


